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Rok II.

Niemcy prą  do dyktatury wojskowej.
R o z b i e ż n o ś ć  zdań i brak porozum ienia  wśród partyj 

o k o ło  utworzenia  n o w e g o  rządu.

PA R Y Ż . O koliczność ,  że  utwórz®- so c ja l is tam i z o s ta n ą  o s ta te c z n ie  za k o ń .  
n ie  p rzysz łego  rz ą d u  w  N ie m c z e ch  —  czone.
p isze  w ie lk i  d z ie n n ik  f ra n c u s k i  „Le W o b e c  ta k ie j  s y tu a c j i  n a le ż y  ocze 
T e m p s “— zależy  ca łk o w ic ie  od udz ie -  k iw a ć ,  iż n a t y c h m i a s t  po z e b ra n iu  s ię

.   i  — D n i  A u _________ l _____   -i m  i i  r v . i i  n l r  i  a  n n f i o n i o  < f i o i o l r i a

Piątek 20-go maja 1932 roku. I Nr. 113.
n a c jo n a l- so c ja l i s tó w  w  sp ra w ie  u tw o-  U3ŻI1G narady Premjera  Prystora.
rżen ia  k o a lic j i  rz ą d o w e j  w  se jm ie
p ru sk im  i że ro k o w a n ia ,  te  o b e jm ą  W A R S Z A W A . 18-go b. m . w ró -
t a k ż e  s y tu a c ję  w  p a r la m e n c ie  Rzeszy, c iła  do W a rs z a w y  po k i lk u d n io w y m
p rz y c z e m  n ac jo n a l  socja l iśc i  b ę d ą  we- w y p o c z y n k u  św ią te c z n y m  p. p r e m je r
d łu g  w sz 'e lk iego  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  P r y s to r  i o b ją ł  u rz ę d o w a n ie ,  
d o m a g a l i  s ię  d y m is j i  rz ą d u  B ru e n in g a  W czora j  p r e m je r  P r y s to r  o d b y ł
i ro zp isan ia  w y b o ró w  do p a r la m e n tu ,  s z e re g  k o n fe re n c y j  z w y ż s z y m i  u rz ę d -
To je s t  p rz y c z y n ą ,  iż  p o s ie d z e n ie  mikami p re z y d ju m ,  oraz  z w ic e p re m -
R e ic h s ta g u  z a p o w ie d z ian e  n a  począ- je rem  Z a w a d z k im ^  Z n a ra d a m i  te m iT em ps '*— za leży  ca łk o w ic ie  od  udz ie -  k iw a ć ,  tz n a t y c n m i a s t  po z e o r a n i u s i ę  Keicnsiagu. a a p u m e u s ł a u e  n a  je re m  nn«au i,& iu j .  ^  - w -

len ia  m u  p o parc ia  przez R e ic h s w e h rę ,  s e jm u  p ru s k ie g o  n a s tą p ią  o f ic ja lne  t e k  cz e rw c a  zo s ta n ie  t a k ż e  p ra w d o p o -  łączą  pos ied zen ie  R ady  m in is t ró w ,  k to  
 n n l i tv k e  Niemifir. i n » »  irn n fe ren c ie  n rz v w ó d c ó w  c e n t r u m  i d o b n ie  od roczone  do l ip ea .  re  od b ęd z ie  się  p ra w d o p o d o b n ie  w  bw y p a c z a  c a łą  p o l i ty k ę  N ie m ie c  i p rzy  
g o to w u je  t e r e n  pod  d y k ta tu r ę  w o j ­
sk o w ą .

Je ż e l i  k a n c le rz  B ru e n in g  s ta r a  się 
p o łą c z y ć  n a d z ó r  g e n e ra łó w  z p o p a r ­
c iem  p a r l a m e n ta rn e m  so c ja l is tó w  w 
in te r e s ie  p o l i ty k i  za g ra n ic zn e j  N ie ­
m ie c ,  to  z n a jd u je  s ię  on  te m  s a m e m  
n ie  w obec  k ry z y s u  g a b in e tu ,  a le  w o ­
bec  k ry z y s u  ca łego  r e g im u  rz ą d u  n i e ­
m ie c k ie g o .

k o n fe re n c je  p rz y w ó d c ó w  c e n t r u m  i d o b n ie  od roczone  do lipea

„BraGtwo krwi" morduje dygnitarzy japońskich
dążąc  do zaprow adzen ia  dyktatorskich rządów nacjonalistycznych.

T O K JO . —  D u c h o w n y  N issh o ,  a- 
r e sz to w a n y  pod z a rz u te m  u d z ia łu  w 
z a m a c h a c h ,  o św ia d c z y ł  o b ecn ie  poli- 
cji, iż 17 m ło d y c h  lu d z i ,  k tó rzy  do- 

B E R L IN . O dbyło  s ię  tu  pos iedzę-  b ro w o ln ie  odda li  s ię  w ręce  poiicji,
n ie  g a b in e tu ,  z k tó re g o  o g łoszono  ofi n a leży  do ta jn e g o  s to w a rz y s z e n ia  pod
c ja ln y  k o m u n ik a t .  Z k o m u n ik a tu  te g o  n a z w ą  „B ra c tw o  k rw i  , c e le m  k tó re -
w y n ik a ,  iż o b sa d z e n ie  z a ró w n o  te k i  8?  j e s t  u s u n ię c ie ,  za pom ocą
m in i s t r a  R e ic h s w e h ry  ja k  i m in i s t r a  k ich  m o ż l iw y c h  ś ro d k ó w  az  do zabój-
g o s p o d a rk i  n ie  n a s tą p i  p rzed  k o ń c e m  s tw a  w łą c z n ie ,  w s z y s tk ic h  m ęz . •
b .m .,  a w ięc  p rz e d  p o w ro te m  prezy-  riU * p o l i ty k ó w , b ę d ą c y c h  n iezy  z
d e n ta  H in d e n b u r g a  z u r lo p u  o raz  że  u sp o so b io n y c h  d la  r u c h u  nacj
g a b in e t  w  p ie rw sze j  l ic ji  za ją ł  s ię  s ^y

re  od b ęd z ie  się p ra w d o p o d o b n ie  w  b. 
t y g o d n iu .  N a  p o s ie d z e n iu  te m  ro z p a ­
trzo n e  b ę d ą  naj p raw d o p o d o b n e j  z a m ie ­
rzen ia  r z ą d u ,  p r z e d s ta w io n e  s z e r sz e m u  
o gó łow i n a  o s ta tn ie j  k o n fe re n c j i  u  
p re m je ra  P ry s to ra ,  a d o ty czące  ró w n o ­
w ag i  b u d ż e to w e j  i ś ro d k ó w , k tó re  tę  

na li  w in te re s ie  o jczyzny. ró w n o w a g ę  m a ją  za p e w n ić .
TOKJO. —  P ro w iz o ry c z n y  p re m je r  J e d n o c z e ś n ie  toczą  się  p race  n a d

ja p o ń sk i  T a k a h a s z i  odby ł d łu ższą  roz- s p r a w ą  w y z y s k a n ia  n a jw a ż n ie j s z y c h
m o w ę  z m in i s t r e m  S u z u k i ,  w y s u w a -  ź ró d e ł  d o c h o d o w y c h  i u p ły n n ie n ia  re-
n y m  n a  p rem je ra .  S u z u k i  o św ia d c z y ł  ze rw  s k a r b o w y c h ,  ce lem  z m n ie js z e n ia
g o to w o ść  p rzy jęc ia  m isji pod  w a ru n -  d e f ic y tu  b u d ż e to w e g o ,
k iem , że o s ią g n ie  p o ro z u m ie n ie  z par- , ,
tją wojskową. Mimo kjiku konferen- Nina rozerwai3 czterech pastuchów.
cyj z p rz e d s ta w ic ie la m i  partji  w o jsko-  Okropne n ie s z c z ę ś c i e ,
w ej S u z u k i  do p o ro z u m ie n ia  z n im i  sp o w o d o w a n e  przez le k k o m y ś ln o ś ć .

j u ż  b ie ż ą c em i  s p ra w a m i ,  a to  z e s ta  
w ie n ie m  p re l im in a rz a  b u d ż e to w e g o  i 
k w e s t j ą  bezrobocia .

K o m u n ik a t  te n  m a  n a  ce lu  p r z y ­
s ło n ię c ie  f a k tu ,  iż  B r u e n in g  z n a la z ł  
s ię  w  n ie z w y k le  t ru d n e j  sy tu a c j i  i że 
n ie  m oże  on o bsadz ić  w a k u ją c y c h  fo ­
te l i  m in i s t e r j a ln y c h ,  p o n ie w a ż  w p ły ­
w o w e  c z y n n ik i ,  od k tó ry c h  z a le ż y  
z a a k c e p to w a n ie  p ropozycy j  k a n c le rza ,  
s ą  t e m u  p rz e c iw n e ,  d ą ż ą c  do ogólnej 
r e k o n s t r u k c j i  g a b in e tu ,  a n a w e t  do 
d y m is j i  B re u n in g a .

T O K JO . —  M ordercy  ja p o ń s k ie g o  
p re z y d e n ta  m in is t ró w  I t iuka i  byli już 
p rz e s łu c h iw a n i  p rzez  policję. Z aznali ,  
źa  za m o rd o w a n ie  p re m je ra  by ło  ju ż  
p rzed  k i lk u  m ie s ią c a m i  p rz y g o to w a n e .  
N ie ż a łu ją  sw e g o  c z y n u  i w ie d z ą ,  że 
czek a  ich  śm ie rć ,  k tó re j  z c a ły m  s p o ­
k o je m  oczeku ją .  C z y n u  sw e g o  doko-

n ie  doszed ł .
TO K JO . —  J e s t  rzeczą  obecn ie  

m o ż l iw ą ,  że a rm ja  zgodzi się  n a  u- 
tw o rz e n ie  g a b in e tu  z ło n a  p a r t j i  oei-  
y u k a l  lu b  k o n s e rw a ty w n e j ,  na  k tó r e ­
go czele  s ta n ą łb y  m in i s t e r  sp ra w  we-

L W Ó W . O n e g d a j  w  g o d z in a c h  
w ie c z o rn y c h  ob o k  to ru  k o le jo w eg o  n a  
te re n ie  g m in y  P orzecze  - N u d w ó rn a ,  
k o ło  K o m arn a”, w  w o je w ó d z tw ie  lw o w -  
s k ie m ,  około godz. 18-tej p a s te rz e ,  pa-

-  s u  m m * *  »>
zuk i,  o ile p a r t ja  k o n s e r w a ty w n a  przyj 
m ia  p ro g ra m  g o sp o d a rc z y  a rm ji ,  z a ­
w ie ra ją c y  m .  in. re fo rm ę  p o d a tk u  g r u a .  
to w e g o  w  ce lu  u lżen ia  doli  fa rm eró w

Dordercy dziecka Lindbergh'a aresztowani.
Przyjaciel  o d w a ż n e g o  lotnika —  o s z u s te m .

b e rg h a ,  p rz y z n a ł  s ię . iż w s z y s tk ie  
jego  o św iad czen ia  d o ty ch czaso w e , ja-

Prześladowaeie Polaków pod 
zaborem pniakim.

Rząd niem iecki „w yjaśn ia"  k łam stw am i,  
Liga N arod ów  zajmuje dziw ne s ta n o w is k o

G E N E W A . S e k re ta r z  g e n e ra ln y  
L ig i  N a ro d ó w  sir  E r ic  D ru m m o n d ,

- I • i  V I  #  n  j ___ T  i  iS j  Q

b y ły  z m y ś lo n e .
D w a  d z ien n ik i ,  o raz  p e w n e  to w a ­

rz y s tw o  f irnow e p łac iły  m u  za jeg o  
b red n ie  f a n ta s ty c z n e  su m y .  Z eznan ie

„ .„ j .  — N O WY  JO R K . P o l ic ja  n o w o jo r s k a
Z o to czen ia  p re z y d e n ta  H in d e n b u r-  a re sz to w a ła  2 9 - le tn ieg o  p r z e m y tn ik a  _____________  - v

y&  m ia n o  d a ć  B ru e n in g o w i  w y ra ź n ie  r u m u  p r a n k a  p arZy c h a ,  k tó ry  zezn a ł ,  k o b y  p rzez  k i lk a  ty g o d n i  by ł w bez-
Jo z ro z u m ie n ia ,  iż p re z y d e n t  H in a e n -  i ż  w r a z  z  6  i n n y m j  w s p ó in ik a m i  u -  p o ś re d n im  k o n ta k c ie  z b an d y ta m i
j u r g  w te d y  w y s łu c h a  p ropozycy j  k a p  cz e s tn ic z y ł  w  p o rw a n iu  d z ie c k a  L ind -  bviw wmijćlnnp.
ulerza, d o ty c z ą c y c h  n o m in a c y j  m in i-  5e r g ^ a<
strów , k ie d y  p e r t r a k ta c je  z nac jona l-  P rzeczy  on s ta n o w c z o ,  j a k o b y

-----------    —  dz iecko  zo s ta ło  z a m o rd o w a n e ,  twier*  „ .
dząc ,  że  p o d c z a s  zn o sz e n ia  go z o k n a  to  w y w o ła ło  w całej A m e ry c e  w ie rn ą
s p a d ło  z d ra b in y .  S tą d  pochodzi  ta  s e n s a c ję
s t r a s z n a  r a n a  w g ło w ie ,  k tó ra  s p o w o ­
d o w a ła  śm ie rć .  P o l ic ja  b a d a  p ra w d z i ­
w o ść  zez n a ń  P a rz y c h a  i ró w n o c z e śn ie  
p o s z u k u je  jeg o  w s p ó ln ik ó w ,  k tó ry c h  
a d re s y  i ry so p isy  posiada .

N O W Y  JO R K . D ep esze  te rm in o w e ,  
ro z e s ła n e  p rzez  po lic ję  b ro o k ly ń sk ą ,

saw iadom ił cz łonków  Rady L igi N a-  m ja jy t e n  s k u te k ,1 że w k i lk a  godz in
.•odów, iż d w ie  sk a rg i  Z w iązk u  r o  a- po  zj0£e n jU zeZn a ń  p rzez  P a rz y c h a ,
k ó w  w  N ie m c z e ch ,  d o ty c z ą c e  prze- a reg z lo w an o  w  m ieśc ie  M onterrey
ś ła d o w a ń  n a ro d o w o śc io w y c h  i SZK0»- (M eksvk)  p rzy w ó d cę  „F jo le tow ej ban-

ln r in nśe . i  n n l s l r i n i  nTiteZ w ład ze  V .  J

P o n a d  100 h y d ro p la n ó w ,  k tó re  na 
s k u t e k  w sk a z ó w e k  C u r t i s a  w y s t a r to ­
w a ło  w celu  w y t ro p ie n ia  ta je m n ic z e g o  
o k rę tu ,  n a  k tó ry m  m ie l i  s ię  z n a jd o ­
w a ć  b a n d y c i  w z g lę d n ie  ich  p o m o cn icy  
w o b ec  re w e la c y jn e g o  ze z n a n ia  C u r t i s a  
m u s ia n o  zaw róc ić .

N O W Y  JO R K . C u r t iu s .  k tó ry  rze

k o le jo w eg o  n a  l in j i  L w ów  —  S a m b o r ,  
zn a leź l i  w pob liżu  m o s tu  k o le jo w e g o ,  
leżące  ta m  od d łu ższeg o  czasu  m in y ,  
s łu ż ą c e  do w y s a d z a n ia  m o s tó w .

J e d n ę  zi ty c h  m in  w y n ie ś l i  n a  n a ­
s y p  i t a m  zaczęli  ro zb ie rać .  N a s tą p i ł  
w y b u c h ,  w s k u tk a c h  s w y c h  n ie z w y k le  
t r a g ic z n y ,  b o w ie m  c z te re c h  p a s tu c h ó w  
w w ie k u  od 18 do 22 la t  p o n io s ło  
ś m ie r ć  n a  m ie js c u ,  p rzy czem  je d e n  
z n ic h ,  k tó ry  ro zb ie ra ł  m in ę ,  zo s ta ł  
ro z sz a rp a n y  n a  6 częśc i.

P i ą ty  p a s tu c h ,  11 le tn i  M ich a j lu k ,  
od n ió s ł  c iężk ie  ra n y ,  d o zn a jąc  ro z e ­
r w a n ia  n a  s t r z ę p y  je d n e j  rę k i  i c ięż ­
k ic h  ra n  w  g ło w ę .

flustrja ogłasza  moratorium,
bo Anglja odm aw ia  pożyczk i.

L O N D Y N . „D aily  T e le g r a p h ” do ­
nosi,  iż w  n a jb l  ż szy ch  dn iach  A u s t r j a  
o g ło s ić  m a  m o ra to r iu m ,  k tó re  j e d n a k  
n ie  o b e jm ie  p ła tn o ś c i  k u p o n ó w , p r z y ­
p a d a ją c y c h  w  c z e rw c u  z t y t u ł u  a u ­
s t r ia c k ie j  pożyczki L ig i  N a ro d ó w . P o ­
t r z e b n a  n a  s p ła tę  ty ch  k u p o n ó w  obca  
w a lu ta  j e s t  z d e p o n o w a n a .  „D aily  T e -l \ \ J  yy L u u m i u o i  n v u i j  w a i u l i c i  i i u u m i  -----

k o m o  p e r t r a k to w a ł  z  b a n d y ta m i ,  by ł  l e g r a p h ” d o w ia d u je  s ię  w z w ią z k u  z
p o d d a n y  n o w e m u  p rz e s łu c h a n iu .  t e m ,  że w  rządzie  b r y ty j s k im  n i e m a

D z ie n n ik i  n o w o jo rsk ie  o sk a rż a ją  te n d e n c j i  u d z ie le n ia  A u s t r j i  an i poś la d o w a n  n a ro a o w o s c io w y c n  * (M eksvk)  p rzy w ó d cę  „F jo le tow ej ban- u z ie n o iK i  n o w o jo r s u . .  ----------- ^  --------------------------------
n y c h  lu d n o śc i  po lsk ie j  p rzez w la a z e  d „ j j a j ry  F le is c h e ra ,  k tó ry  u ję ty  C u r t i s a  o z d e f ra u d o w a n ie  50 ty s ię c y  ży c z k i ,  an i  g w a ra n c j i .  R ząd  b ry ty js k i  
n ie m ie c k ie  b ęd ą  m u s ia ły  sp a ś ć  z po- z o s ta j  w raz  z dw o rn a  in n y m i  przes tęp- do la ró w , k tó re  w rę c z y ł  m u  L in d b e rg h  w y ch o d z ić  m a  z za łożen ia ,  że a k c ją  
r z ą d k u  ob rad  b ieżące j  sesji .  - ______  ;_i_- s . u  I, ,., ,,  rllo hanrlv tO atr  W a r t n  ' m n s M t d  t:a df» n n m n c .v  finansi

zo s ia i  w raz  Z u w o m a  i n n y m i  przes ięp- “  . r  . ..
ł d k u  ob rad  b ieżące j  sesji.  c a m i;  n a z w is k a  ich  n ie  są  u s ta lo n e ,  d la  b a n d y tó w .  W a r to  zaznaczyć , że do p o m o c y  f in a n so w e j  d la  A u s t r j i  z a ją c

S ir  E r ic  D ru m m o n d  w sp o m in a ,  iż O d p ro w a d z o n y  do u rz ę d u  policyj- n ie d a w n a  C u r t i s  u ch o d z i ł  za cz łow ie-  s ię  p o w in n y  p rz e o e w s z y s tk ie m  te  
' ja ś n ie n ia  r z ą d u  n ie m ie c k ie g o  do neg0 ; p rz y z n a j  s ję do zb rodn i i z łożył k a  bog a teg o ,  b y ł  b o w ie m  k o n s t ru k to -  p a ń s tw a ,  k tó re  s ą  g o sp o d a rczo  hardzie j

j e d n e j  z  t y c h  s p ra w  z a jm u ją  150 s t ro n  z e z n a n ia ,  in d e n ty c z n e  z re la c ją  P a -  re m  ok rę tó w . O s ta tn io  j e d n a k  w p a d ł  z w iązan e  z A u s t r ją  i k tó ry c h  in te r e s y
’ ^  I n T 7 . f id n i -  .  L \xr  m i a l l r i a  t o f o n o t r r  n i n n i o 7 n o  o  f i r m i f t  łćlCZcl S !6  Z ODBCHĘ S V t l i *d ru k u  i w o b e c  te g o  p e rso n e l  u rz ę a n i-  rzycha .
czy n ie  m ó g ł  na  b ie ż ą c ą  se s ję  p rzy g o  T w ie rd z i ,  że n ie  m ia ł  z a m ia ru
to w a ć  w y m a g a n y c h  przez p ro ced u rę  m o rd o w a ć  s y n k a  L in d b e r g h ó w ,  lecz
t łu m a c z e ń .  " j e d y n ie  c h c ia ł  w y m u s ić  o k u p .  O s ta tn ie

w  d ru g ie j  sp ra w ie ,  d o ty czące j  p o s z u k iw a n ia  policji a m e ry k a ń s k ie j
ró w n ie ż  Z w ią z k u  P o la k ó w  w N ie m -  t a k  go  p rze raz iły ,  że u c iek ł  do Mek-
czech ,  rząd  n ie m ie c k i  n ie  n a d e s ła ł  sy k u .
jeszcze sw o ich  w y ja ś n ie ń ,  a p rzy s łu -  L O N D Y N . Z N o w eg o  J o r k u  dono-
g u ją c y  m u  te rm in  n a  udz ie len ie  ta -  g2^  0 s e n s a c y jn y m  zw ro c ie  w  tra-
kiej o d p ow iedz i  je szcze  n ie  m iną ł-  g e d j i  L in b e rg h a .  C ie szący  s ię  ogól-

R ad a  L ig i  z d e c y d o w a ła  ro z p a t rz eć  n e m  z a u fa n ie m , o raz  ba rd zo  bliski
s k a rg ?  Z w iązk u  P o l a k ó w  w  N iem czech  p rzy jac ie l  L  n d b e rg b a ,  p rzem y s ło w iec
n a  kole jnej sesji  zw y cza jn e j  w e wrze- o k rę to w y  C ur t is ,  k tó ry  w y raz ił  gn to -
ś n iu  I 0 k a - * w o ść  z łożen ia  w a ż n y c h  zezn ań  L ind -

w  w ie lk ie  t a r a p a ty  p ien iężne , a f i rm ie  bezp o śred n io  łączą  się  z o b ecn ą  s y tu -  
je g o  g roz iła  upwdłość. ac ją  f in a n so w ą  A ustr ii .  (PA T ).

Po strasznym poiarze okrętu.
N ie d om agan ie  e lektrycznośc i  s p o w o d o w a ł o  n i e s z c z ę ś c i e  i śm ierć  

100  ludzi. Brak w ia d o m o ś c i  o 1 5 0  podróżnych.
PA R Y Ż . Do p o r tu  w  A d e n ie  z a -  F r a n c u s k i  p a ro w ie c  „ A n d re  L eb o n *  

w in ę ły  a n g ie lsk ie  p a ro w c e  „C o n trak -  p rz e ją ł  n a  p e łn e m  m o rz u  425 u ra to -
to r ” i M a s h u d ” , w iozące  ro z b i tk ó w  w a n y c h  p rzez  s o w ie c k i  t r a n s p o r to w ie c
z „G eorge  P h i l l i p p a r t ” . .C o n t r a k t o r ” n a f to w y  „ S o w ie ts k a ja  N ie f t ” , g d y ż  n a
p r z y w i ó z ł  129 ro zb i tk ó w , „ M a s h u d ”—  o k rę c ie  t y m  m e  b y ło  an i  m ie js c a  an i
125. K ilk a n a śc ie  osób  j e s t  c iężko  po- d o s ta te c z n e j  i lości p o ż y w i e n i a  dla  roz-
p a rz o n y c h .  b i tk ó w .  „ A n d re  L e b o n ” p ły n ie  p e łn ą
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p a rą  n a  D ż ib u t i .  W  te n  sposób  u r a to ­
w a n y c h  zos ta ło  679 osób.

W e d łu g  o p u b l ik o w a n e j  p rzez  „Mes- 
s a g e r i e s  M a r i t im e s"  n ie k o m p le tn e j  
je szcze  l i s ty ,  z n a jd o w a ło  s ię  n a  s t a tk u  
483 p a sa ż e ró w  i 347 lu d z i  za łog i,  
z  czego  w y n ik a ,  że b ra k  je sz c z e  w ia ­
d o m o ś c i  o około  150 lu d z iach .

P rz y p u s z c z a ją ,  że  w  k a ta s t ro f i e  z g i ­
n ę ło  oko ło  100 osób, g d y ż  r e s z ta  m o ­
g ł a  b y ć  u r a to w a n a  p rzez  in n e  m n ie j ­
sze  o k r ę ty  i łodzie  ry b a c k ie ,  k tó re  n ie  
m o g ły  je sz c z e  d ać  zn a ć  o sobie .

P rz y b y l i  do A d e n u  ro z b i tk o w ie  o- 
p o w ia d a ją ,  że sz a le ją c y  n a  s t a t k u  p o ­
ż a r  w id o czn y  b y ł  z o d leg ło śc i  56 k i ­
lo m e t ró w .  N ik t  z n ic h  n ie  z d ą ż y ł  
z a b ra ć  ze s t a t k u  ż a d n y c h  rzeczy , 
w s z y s c y  p ozos ta l i  w  b ie l iźo ie  n o c n e j .

Z d a n ie m  u ra to w a n y c h ,  p rz y c z y n ą  
p o ż a ru  było  k ró tk ie  sp ię c ie  w  je d n e j  
z p u s ty c h  k a b in  lu k s u s o w y c h .  P o n ie ­
w aż  o g ie ń  ro zsze rza ł  s ię  b a rd z o  s z y b ­
ko, l iczn i p a s a ż e ro w ie  p ie rw sze j  k la s y  
m ie l i  o d c ię tą  d ro g ę  r a t u n k u ,  w o b e c  
c z e g o  zg in ę l i  w s w y c h  k a b in a c h .  
W ie lu ,  n ie  m o g ą c  d o s ta ć  s ię  do łodzi 
r a tu n k o w y c h ,  w s t r a s z l iw e j  p a n ic e  
s k a k a ł o  do w o d y  i g in ę ło .

U Bombaju spokój .
LO N D Y N . W ła d z e  a n g ie l s k ie  z d o ­

ł a ły  o p a n o w a ć  s y tu a c ję  w  B o m b a ju .  
W o jsk o ,  po lic ja  p rzy  u ż y c iu  s a m o c h o ­
d ó w  p a n c e r n y c h  p rz y w ró c i ły  p o rz ą d e k .  
W czo ra j  jeszcze  p o d czas  w a lk  H in d u -  
s ó m  z M u z u łm a n a m i  pad ło  24 z a b i ty c h  
i 230 r a n n y c h .  O g ó ln a  l ic zb a  o f ia r  
p o d c z a s  ro z ru c h ó w , k tó re  t rw a ły  3 
d n i ,  w y n o s i  88 za b i ty c h .  O koło 100 
d o m ó w  je s t  s p a lo n y c h .  435 s k le p ó w  
a o s ta ło  z r a b o w a n y c h .  N ie k tó re  d z ie l­
n ic e  m ia s ta  w y g lą d a ją ,  ja k  w y m a r łe .  
N ie  w id a ć  p rz e c h o d n ió w , k rą ż ą  ty lk o  
s i ln e  o d d z ia ły  w o jsk a  i po lic ji.  (A T E )

Znany archeolog sowiecki — oszustem.
Wyłudził pieniądze od rządu na rzekom e 
p r a c e  naukow e dla zbadan ia  nieistnieją  

cego podwodnego m ias ta
RYGA. W ie lk ie  w ra ż e n ie  w  s o w ie c ­

k ic h  k o ła c h  n a u k o w y c h  w y w o ła ło  w y .  
k ry c ie  o s z u s tw a ,  p o p e łn io n e g o  przez 
z n a n e g o  a rc h e o lo g a  s o w ie c k ie g o ,  G ry- 
n ie w ic z a ,  k tó ry  w  c ią g u  d w ó c h  la t  
p r o w a d z i ł  p ra c e  n a u k o w e  ce le m  zba-

. S Ł O W O  G Z Ę S T  O C H  O W  b  K I E *
Nr.  118 .

d ź w ię k o w y  T g f lT P  n n t n u »  ,,.9a

Wielkomiejskie ulice
R e w e la c y jn y  d r a m a t  z życia „ p o d z ie m n e j  a r y s to k r a c j i "  w  Chicaeo. 

T re s c  zaczerpn ię ta  z p rawdziwych wypadków ostatniej' doby w tern 
w  , i. , 8, ynnem’ z działa lności zbrodniczych band, mieście.
W  rolach  g ^ w n y c h  P - e ś H c . n a S .L V .fl SID N EY , s ły n n y  b o h a te r  „MAROKKA" 
—------------  m w k y  C O O PE R , W illia m  B o y d . P a u l  L u c a s  i inni

a  u .  — ■NAD PROGRAM : P i ę k n e  cł o  o  a  t  k  " d  ź  w  i ę  K o
nCr ? l r ie)SC:' W szy s tk ie  k r z e s ła  p a r te ro w e  n a  1-szy se a n s  do ro zp o c zęc ia
w e l i  k 0W; e « ia t y , k °  7 0  9 r - Na naS‘ęP " e s e a n s e  w sz y s tk ie  k r z e s ła  p a r t l r i -  lyiKO 1 21. Osta tn i seans  o godz.  9 j p ó j w iec zo rem .

d a n ia  p o d w o d n e g o  m ia s t a  w  za toce  
S eb a s to p o lsk ie j .  P rof. G ry n iew icz  w  
sw o im  czas ie  o św iad czy ł ,  że n a  dn ie  
m o rz a  C z a rn e g o  o d n a la z ł  ru in y  s t a r e ­
g o  m ia s ta  g re c k ie g o ,  C h e rso n e s ,  a 
p r a s a  s o w ie c k a  z te g o  p o w o d u  z a ­
m ie s z c z a ła  s z e re g  a r ty k u łó w ,  p o d n o ­
sz ą c y c h  p o s tę p y  n a u k o w e  w S o w ie ­
t a c h .  W ia d o m o ść  o o d k ry c iu  ru in  
m ia s ta  n a  d n ie  m o rz a  o b ie g ła  ró w n ie ż  
p ra sę  e u ro p e jsk ą .  „ S o w k in o ” m ia ło  
n a w e t  s f i lm o w a ć  p o d w o d n e  m ia s to .  
G ry n iew icz  z a m ieszcza ł  w p ra s ie  s o ­
w ie c k ie j  d o k ła d n e  o p isy  p o d w o d n e g o  
m ia s ta ,  tw ie rd z ą c ,  iż z a c h o w a ły  s ię  
Dod w o d ą  u lice  i ś w ią ty n ie  g re c k ie .  
R t ą d  so w ie c k i  w y a s y g n o w a ł  n a  p ro ­
w a d z e n ie  p rac  p o w a ż n e  s u m y .  O b e c ­
n ie  o k a z u je  się . że G ry n iew icz  s y s t e ­
m a ty c z n ie  w y łu d z a ł  od rz ą d u  s o w ie c ­
k ie g o  p ie n ią d z e  n a  p ro w a d z e n ie  p rac  
n a u k o w y c h  dla  z b a d a n ia  p o d w o d n e g o  
m ia s ta ,  k tó re  w  rz e c z y w is to śc i ,  ja k  o- 
b ecn ie  s ię  okazu je ,  w c a le  n ie  is tn ie je .  
W k ró tc e  u c z o n y  so w ie c k i  s ta n ie  p rzed  
s ą d e m  pod  z a rz u te m  w p ro w a d z e n ia  
w  błąd  w ład z  i w y łu d z e n ia  z n a c z n y ch  
su m .  G ry n ie w ic z a  p o zb aw io n o  s t a n o ­
w is k a  p ro feso ra  u n iw e r s y t e tu  w  L e ­
n in g ra d z ie .  (A T E )

Włamywacze w ambasadzie

D ŹW IĘKO W Y
K IN O -T E A T R  nNOWOSCI

D ziś  i dn i  n as tępnych ,  
f i l m  i lu s t ro w a n y  śp ie w a m i p r z e z  s p e c ­
ja ln ie  z a a n g a ż o w a n y c h  a r ty s tó w  p.t.

Na ołtarzu piękna
W  rolach  g łó w n y c h .  W ie r a  C h o lo d -  

n a j a  i M a k s im ó w  C h a r le je w .

N ad  p ro g ra m :  T y g o d n ik  d ź w ię k o w y  
F o x a  i N a f ta  ź r ó d ł o  e n e r g j i  

_______________ w  P o ls c e .

Pośc ig  za  opryszkami po dachach .
O n eg d a j  w  n o cy  s z a jk a  w ł a m y w a ­

czy  p la n o w a ła  d o k o n a ć  z a m a c h u  na  
w y d z ia ł  h a n d lo w y  a m b a s a d y  a n g ie l ­
sk ie j ,  w  W a rs z a w ie ,  p rzy  u l icy  P i ę k ­
nej n r .  6. D ozorca  n o c n y  C zes ław  
S z u m s k i  z a u w a ż y ł ,  iż po k ro k sz ty n a c h ,  
a  n a s tę p n ie  n a  d a s z e k  h o l lu  i w re s z ­
cie  po p io ru n o c h ro n ie  d o s ta ło  się  na  
d a c h  2-go p ię tra  2 ch o o ry szk ó w . D o ­
zorca  w szczą ł  a la rm .  G d y  je d e n  z 0- 
Dryszków sch o d z i ł  z d a c h u  n a  ba lk o n  
S z u m s k i  w y s t rz e l i ł  t rzy  razy  z r e ­
w o lw eru .  N a  o d g ło s  s t rza łó w  n a d b ie g ł  
od  s t ro n y  u l ic y  M ate jk i  post.  9 ko- 
m is a r ja tu  Karol C ho lew a .  U ję te g o  
o p ry sz k a ,  w raz  z 4 d u ż e m i w o rk a m i ,  
l in k ą  o raz  p a rą  k a m a s z y ,  p o rz u c o n y c h  
p rzez  d ru g ie g o  z łodzieja , o d p ro w a d z o ­
no  do 9 k o m is a r ia tu .  Na m ie jsce

oprócz  ca łe j  s łu ż b y ,  uzb ro jone j  w sz tu  
ce ry  i in n ą  b roń  m y ś l iw s k ą ,  p rz y b y ła  
polic ja , k tó ra  d o k o n a ła  szczegó łow ych  
o g lęd z in  na  c a ły m  te r e n ie  i ogrodz ie ,  
lecz d ru g ie g o  z łodz ie ja  n ie  zn a laz ła .

D op ie ro  w  k i lk a n a ś c ie  god z in  p ó ź ­
n ie j  lokaj Róży h r .  T y szk iew iczo w ej ,  
J ó z e f  M atu lis ,  s ie d z ą c  w  k u c h n i  s w e ­
go  m ie s z k a n ia  (M ate jk i  5) zau w aży ł ,  
iż p ę k a  ty n k ,  o raz  u s ły sz a ł  t r z a s k  
t rzc in y  i p ę k a ją c y c h  de se k .  P rze rażo n y  
lokaj p o b ieg ł  n a  s t ry c h ,  lecz  n ikogo  
t a m  n ie  znalaz ł.  Z a w iad o m io n o  po lic ję  
9 -go  k o m is a r ja tu .  P o w tó rn ie  u d a n o  
s ię  n a  p o d d asze  i d a c h  posesji ,  s ą s i a ­
d u ją c e j  z a m b a s a d ą  a n g ie l s k ą  i w  s a ­
m y m  kąc ie ,  w  ru rze  b laszane j  z n a le ­
z iono sk u lo n e g o  i n a w p ó l  o m d la łe g o  
d ru g ie g o  z łodz ie ja .  Z w y ja śn ie ń  u j ę ­
te g o  w y n ik a ,  że chc ia ł  z rob ić  o tw ó r  
w  pod łodze , a  n a s tę p n ie  p rzez  s u f i t  
d o s ta ć  się  n a  k la tk ę  schodow ą , lecz 
p o m y l i ł  s ię  i t r a f i  n a  k u c h n ię .

Z różnych stron
w kilku wierszach.

—  P. P r e z y d e n t  Rzplite j ,  o d będz ie  
4 ty g o d n io w ą  k u ra c ję  w  C ie ch o c in k u ,  
g d z ie  z a m ie sz k a  w  p a ń s tw o w y m  z a ­
k ła d z ie  zd ro jow ym .

—  W  n a jb l iż sz y m  czas ie  m a  u s t ą ­
p ić  ze sw e g o  s ta n o w is k a ,  j e d e n  z p r e ­
zesów  N a jw . T ryb . A dm .' sęd z ia  d r .  
J u l .  D u n ik o w s k i .  Ze w zg lęd u  n a  s t a n  
zd row ia ,  m a  on b y ć  p rz e n ie s io n y  na  
e m e r y tu r ę .

—  Do W a rs z a w y  p rz y b y ł  now o- 
m ia n o w a n y  poseł r e p u b l ik i  u r u g w a j ­
sk ie j  E l ise o  R ica rdo  G om ez.

— W  n a jb l iż szą  n iedz ie lę  o d b ędz ie  
s ię  w  Ł odzi z jazd  N. P . R. L ew icy .  
N a z jeźdz ie  t y m  z a p a ść  m a  u c h w a ła  
p rz e m ia n o w a n ia  s t r o n n ic tw a  N. P .  R. 
L e w ic y  n a  S t r o n n ic tw o  N a ro d o w y c h  
S oc ja l is tów .

—  W  c e n t r a ln y m  In s ty tu c ie  W ych-  
h iz .  w W a rs z a w ie  n a  B ie la n a c h  roz­
p o c z ę ty  z o s ta ł  l e k k o a t le ty c z n y  obóz 
p rzed o l im p ijsk i ,  m a ją c y  n a  ce lu  o s ta ­
te c z n e  p rz y g o to w a n ie  czo ło w y ch  l e k ­
k o a t le tó w  p o lsk ic h  p rzed  w y ja z d e m

Szukasz  P.O.S-u —
stań do próby

sprawności fizycznej!

n a  ig rzy sk a  do L os A n g e lo s  w A m e ­
ryce.

—  45 le tn ia  A n n a  K ry s ia k o w a ,  k tó  
ra  z a m o rd o w a ła  4 - le tn ią  K. S z k u d la -  
re k ,  zos ta ła  s k a z a n a  p rzez  łódzk i  s ą d  
d o ra ź n y  n a  d o ż y w o tn e  c iężk ie  w i ę ­
z ienie .

—  N a te re n ie  p re f e k tu ry  a p o s to l ­
sk ie j  G órnego  S o lim eos  w B razyiji ,  
p ra c u ją c y  t a m  m is jo n a rz e  k a p u c y n i  
w łoscy  o d k ry l i  n ie z n a n e  d o tą d  p le m ię  
in d y jsk ie  Y a u a só w .

—  R y b a c y  w y łow ili  z B a ł ty k u  c ia ­
ło lud zk ie  bez  g ło w y . U s ta lo n o ,  że  są  
to  zw łok i k u o c a  F e ic h tn e r a  z B e r l in a ,  
k tó ry  z n ik n ą ł  z h o te lu  w  Sopocie . P o  
pełn ił  on s a m o b ó js tw o  z p o w o d u  n ie ­
szczęś liw ej g ry  w k a s y n ie .

—  P a r y s k ie  k o ła  p o l i tyczne  t w i e r ­
dzą, że m in . G ro en er  m u s ia ł  u s tą p ić ,  
p o n ie w a ż  p rz e c iw s ta w i ł  s ię  d ą ż e n io m  
s w y c h  p o m o c n ik ó w  do n a ty c h m i a s t o ­
w eg o  z a m a c h u  na G d y n ię  i P o m o rze .

—  Koło L o n q u im y  w C hile  z a w a ­
l iła  s ię  część  n o w o b u d u ją c e g o  się  t u ­
n e lu  t r a n s in d y js k ie g o ,  z a s y p u ją c  52 
ro b o tn ik ó w ; w sz y sc y  on i p o n i e ś l i  
śm ie rć .

—  O lb rzy m i p o ż a r  la sów  z n iszczy ł  
w  o k ręg ach  M asse i Q u iu e t  k i lk a  wsi 
i osad , oraz 40 d o m ó w  w  V ala lam ; 
500 rodzin  j e s t  bez d a c h u  n a d  g ło w ą .

—  J a k  d o ty c h c z a s  s tw ie rd zo n o ,  
ta j fu n ,  k tó ry  sza la ł  w o k o licach  Jo lo  
n a  w y s p a c h  F i l ip iń s k ic h ,  sp o w o d o w a ł  
ś m ie rć  150 ludz i  —  30 tys. ludz i  p o ­
zosta ło  bez d a c h u  n a d  g ło w ą .

Piegi, plam y i wągry,
t o  u t r a p i e n i e  d l a  p aA

pozbyć się takow ych można 
używając

k r e m  i m y d ł o

,,I>A KTO U N "
Ż ą d a ć  w s z ę d z i e .
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H ln « - l e» l r t . M U Z A ”  f l lel»43
D ziś i dni nas tęp n y c h .  

S e n s a c y jn o - e r o ty c z n y  film m orsk i  p . t

K O R S A R Z  nÓRZ POłUOMOUYCH
W  rolach  g łów nych : R y s z a r d  B a r t h e l -  
m e t ,  B e t ty  C o m p io n  i L o r e ta  J o u n g
Nad p ro g ra m :  W e so ła  k o m e d ja  i A ktu-  

a lnośc i  PATA.
S z c z e g ó ł y  w  a f i s z a c h .
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Panna do towarzystwa.
P O W IE Ś Ć .

P rz e d  o p u sz c z e n ie m  p a ła c u  p rzy  
t i l icy  G a ra n c ie re  w  k a b ry o le c ie  fu rg o ­
n u  p o g rz e b o w e g o ,  R au l d e  C h a l l in s ,  
j a k  w iem y , p rz y k a z a ł  H onoriuszow i,  
k a m e r d y n e r o w i  z m a r łe g o  h ra b ie g o ,  
w rę c z y ć  z a w ia d o m ie n ia  o ze śc iu  oso- 
b o m , k tó ry c h  l is tę  u k ła d a ł  z F i l ip e m  
d e  G arennes .  Na tej l iśc ie  zn a jd o w a ły  
s i ę  n a z w is k a  p a n i  i p a n n y  de  B ren- 
n e s .

M a rg ra b in a  de  B ren n es ,  ja k  m ów i-  
l i ś m y ,  b y ła  p rz y ja c ió łk ą  z la t  d z ie c in ­
n y c h ,  p an i  de  C ha ll in s ,  m a tk i  R au la .

W ie c z o re m  s ta ry  s łu g a  część  za ­
p ro sz e ń  w y s ła ł  pocz tą ,  po roznoszen ie  
z aś  in n y c h  p o ru c z y ł  B e r th a u d 'o w i ,  L is t  
a d r e s o w a n y  do pan i  d e  B re n n e s  n a l e ­
ż a ł  do ty c h  o s ta tn ic h .

B e r tb a u d  zan ió s ł  g o  n a  u l icę  S a in t  
D o m in iq u e ,  g d z ie  m a r g r a b in a  z a jm o ­
w a ła  loka l  w m a le ń k im  p a łacy k u . . .  
W  trz e c h  c z w a r ty c h  z ru jn o w a n a ,  w s k u  
t e k  r y z y k o w n y c h  s p e k u la c y j  n ie b o sz ­
c z y k a  m ę ż a ,  n ie  m o g ła  p ro w ad z ić  d o ­
m u ,  j a k  ty lk o  n a  ba rdzo  s k r o m n ą  
s to p ę .

S łu ż b a  je j  d o m o w a  sk ła d a ła  s ię  z 
lo k a ja  i s t a n g r e t a  w  j e d n e j  o sob ie ,  
o b s łu g u ją c e g o  j e d y n e g o  k o n ia ,  p o w o ­
ż ą c e g o  i u s łu g u ją c e g o  p rzy  s to le ,  z

k u c h a r k i  i m łode j  d z iew czy n y ,  s p e ł ­
n ia jące j  ro lę  le k to rk i  i p a n n y  do to- 
w a rz y s tw a .

L eo n id a ,  j e d y n a  c ó rk a  m a rg ra b in y ,  
u w ie lb ia n ą  b y ła  p rzez  m a tk ę .  Je ż e l i  
o p ła k iw a ła  z m n ie js z e n ie  f o r tu n y ,  to 
j e d y n ie  m y ś lą c  o p rzysz łośc i  sw e j  có r­
k i, k tó re j  p o sa g  d a le k im  był od ty c h  
g r u b y c h  su m ,  za  k tó re m i  u g a n ia ją  się 
p o s z u k u ją c y  żon.

P a n n a  de B re n n e s ,  w y s o k a  b r u n e t ­
k a  z c z a rn e m i  o czam i,  b y ła  bardzo  ł a ­
d n ą  a n a w e t  p ięk n ą .  L ecz  p ięk n o ść ,  
n ie s te ty ,  n ie  je s t  w  s ta n ie  z a s tą p ić  bo­
g a c tw a  w nasze j  epoce , w k tó re j  g o ­
rą c z k a  z ło ta  j e s t  p a n u ją c ą  cho robą , a 
o p rócz  tego  L eo n id a ,  p o m im o  sw ej 
zręcznej k ib ic i  i r e g u la r n y c h  ry só w , 
n ie  b y ła  b y n a jm n ie j  p rz y c ią g a ją c ą  z 
p o w o d u  sw e j  n a tu r y  w y n io s łe j , '  d u m ­
ne j ,  b r a k u  se rc a  i p e w n e j  o s tro śc i  
c h a ra k te ru .

D o ch odz iła  la t  d w u d z ie s tu  d w ó c h  
a n ik t  d o ty c h c z a s  n ie  o ś w ia d c z y ł  s ię  
o je j  rę k ę

S zc z u p ło ść  d o c h o d ó w  m a tk i ,  n ie  
do zw a la ła  jej częs to  b y w a ć  w  św iec ie ,  
za czem  p rz e p a d a ła ,  lecz p rz y te m  p ra  
g n ę ła b y  z b y tk ie m  tu a le t  i e le g a n c ją  
ry w a l iz o w a ć  z c ó rk a m i  m il jo n e ró w , 
m i ło ść  w ięc  w ła s n a  z m u s z a ła  j ą  n a j ­
częśc ie j  do w s t r z y m y w a n ia  s ię  od w i­
z y t  i ba lów .

P o m im o  w ad ,  b a rd zo  in te l ig e n tn a ,  
L e o n id a  ro z u m ia ła  w y b o rn ie ,  że t r u d ­
no je j  b ędz ie  w y jść  zam ąż ,  te m b a r -  
dziej,  że p ró żn o ść  n ie  d o zw oli łaby  je j

n ig d y  o d d a ć  ręk i  c z ło w iek o w i sk ro m -  
n e g o  s ta n o w is k a .

S to  ra z y  lep ie j  z o s tać  s t a r ą  p a n n ą ,  
m y ś la ła ,  n iż  n a z y w a ć  s ię  p an ią ,  a  nie 
m ó c  w  w ie lk im  św ie c ie  u t r z y m a ć  
s t a n o w is k a  z g o d n e g o  z u ro d z e n ie m  i 
p rz y z w y c z a je n ia m i .

N ag le ,  ja k  je j  s ię  z d a w a ło ,  z n a laz ł  
s ię  ś ro d e k  u r z e c z y w is tn ie n ia  ty c h  p i ę ­
k n y c h  m arz e ń .

W  d n iu ,  w k tó ry m  d o w ie d z ia ła  s ię  
s ta n ie  z d ro w ia  h ra b ie g o  de  

V a d a n s ,  zn a n e g o  p o w sz e c h n ie  ja k o  
“ ‘‘jo n e ra ,  poczęła  m y ś le ć  o R a u lu  de  
o h a l l in s ,  dz iedz icu  po ło w y  tej f o r ­
tu n y .  ^ ‘

D o ty c h c z a s  u w a ż a ła  R a u la  p op ro -  
s tu  za  p rzy jac ie la  d o m u ;  o d tą d  je d n a k  
w idząc ,  że  n ie d łu g o  zo s ta n ie  m iljone- 
r e m  (nie m ó w ią c ,  że ju ż  i bez teg o  
m ia ł  z n aczn y  m a ją te k )  —  p o s ta n o w i ­
ła  w y d a ć  s ię  za n iego .  N ie  u k r y w a ła  
s ię  z ty m  z a m ia re m  p rzed  m a tk ą ,  k t ó ­
r a  m y ś l  tę  w  z u p e łn o śc i  po d z ie la ła  i 
ż y czy ła  p o w o d zen ia .

—  P o w ied z ie  m i  s ię  n iezaw o d n ie !  
—  m ó w iło  sobie  z a ro z u m ia łe  s tw o r z e ­
n ie .  —  O d d a w n a  p o w in n a m  b y ła  s p o ­
s trzec ,  że jeże l i  R au l  t a k  częs to  u  
n as  b y w a ,  to  ty lk o  d la  m n ie !  S k r o m ­
n o ść  m o ja  o ś le p ia ła  m n ie . . .  Z a n a d to  
j e s t e m  p ię k n a ,  żeb y  m ó g ł  p a t rz e ć  się  
n a  m n ie ,  a n ie  pok o ch ać . . .  n ie  u w a ż a ł  
s ię  dość  b o g a ty m ,  a szczegó ln ie j  dość  
s w o b o d n y m ,  a b y  s ię  o św iad czy ć ,  lecz 
w k ró tc e  w a h a n ie  to  n ie  będz ie  m ia ło

ra c j i  by tu . . .  p o t ra f ię  sk ło n ić  go do 
m ó w ie n ia .

P o w ie d z m y  o d razu ,  że L eo n id a ,  co 
do u c z u ć  R au la ,  w  n a jz u p e łn ie j s z y m  
b y ła  b łędzie , ja k  ró w n ież  co do is to t-  
n eg o  p o w o d u , c z ę s ty c h  je g o  o d w ied z in  
w  d o m u  m a rg ra b in y .

B l isk a  bardzo  p rzy jaźń , łą czącą  k ie ­
d y ś  p a n ią  de  B re n n e s  z p a n ią  de  C ha-  
l in s  by ła  j e d n y m  z p o w o d ó w  c z ę s te ­
go  b y w a n ia  R a u la  w  p a ła c y k u  p rzy  
u licy  S a in t  D o m in iq u e ,  pow ód  te n  j e ­
d n a k  n ie  by ł j e d y n y m ,  w ie le  do teg o  
p rz y c z y n ia ła  się o b ecn o ść  p rzy  L e o n i­
dzie  p a n n y  do to w a rz y s tw a ,  o k tó r e j
w sp o m in a l iśm y .

P a n n a  ta  z d a w a ła  s ię  m ie ć  około  
o s ie m n a s tu  la t  i no s i ła  im ię  G abrje la .

Może n ie  t a k  k la sy c z n ie  p ię k n a ,  
j a k  p a n n a  de B re n n e s ,  n ie sk o ń c z e n ie ’ 
j e d n a k  w ięce j  m ia ła  w d ż ię k u  i s t o k ­
roć b y ła  p o w a b n ie js z ą  ze s w e m i  w ie l-  
k ie m i  n ie b ie sk ie m i  oczam i i ja sn o -b lą d  
w ło sam i.  S a m a  n ie  w ie d z ia ła  o w dz ię -  
k u  sw e j  p o s tac i ,  o ta c z a ją c y m  ją  iak b v  
aureo lą .

Od ro k u  p rz e b y w a ła  u  p a n i  de B r e n ­
n es ,  j a k o  p a n n a  do to w a rz y s tw a  sw e j  
córki.

R a u l  od p ie rw szeg o  za raz  d n ia ,  
b e z w ie d n ie  u le g ł  czarow i, j a k i  to  dz ie ­
w czę  w k o ło  s ieb ie  roz taczało .

W k ró tc e  p o zn aw szy  bliżej G a b r ie ­
lę  i n iezw a lczo n y  czu jąc  do  n ie j  p o ­
c iąg , p o d d a ł  m u  się  bez oporu .

C. d. n.
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N ocne dyżury ap tek .
W  nocy z czwartku na piątek: I A le­

ja , W ieluńska.
W  nocy z piątku na sobotę: Stary Ry- 

aek , Siedmiu Kamienic.
W ojew od a  k ie leck i p. Pa- 

ciorkow sk i oawu w środę w War- 
.szawie w sprawach służbowych.

Ś w ięto  s p ó ł d z i e l c z o ś c i
W d n iu  5 czerwca. W roku bie­
żącym „Dzień spółdzielczości” wyzna­
czony jest na 5 czerwca. W związku 
z tem  powołano Centralny Komitet 
Dnia Spółdzielczości, na czele którego 
s taną ł  p. Kwieciński, prezes Państw o­
wej Rady Spółdzielczej.

„Dzień Spółdzielczości” będzie ob­
chodzony nietylko w towarzystwach 
spółdzielczych, ale także urządzone 
będą odczyty w organizacjach zawo­
dowych 1 społecznych, oraz propagan­
dowe pochody uliczne i publiczne aka- 
demje w większych miastach.

O p rzyw rócen ie za p o m ó g  
d la  szkoln ictw a z a w o d o w e g o . 
W preliminarzu budżetowym miast 
woj. kioleckiego skreślono subwencje 
na szkob ic tw o zawodowe dokształca­
jące. W związku z tem odbył konfe­
rencję  z p. wojew. Paciorkowskim ba 
wiący w Kielcach naczelnik wydziału 
szkolnictwa zawodowego w kurator- 
jum  krakowskiem p. Misky, który 
przybył do pana wojewody w tow a­
rzystwie dyrektora Izby Rzemieślniczej 
Aksentowicza. Pan wojewoda przy­
rzekł ustosunkować się jak  najbar­
dziej życzliwie wobec postulatu szkol­
nictwa zawodowego. Również zarząd 
Izby Rzemieślniczej organizuje szeroką 
akcję na rzecz przywrócenia skreślo­
n y ch  kredytów.

Z eb ran ie g o sp o d a rcze . Kie­
lecka Izba Rzemieślnicza postanowiła 
zwołać w naszem mieście zebranie go 
spodarcze, na którem omawiane będą 
spraw y szkolnictwa zawodowego, oraz 
-cofniętych niedawno zapomóg na 
szkolnictwo zaw. Zebranie w Często­
chowie odbędzie się w niedzielę, 22 
b. m.

K oszty leczen ia  u b og ich
Opracowany w łonie Komisji uzdro­
w ienia  gospodarki komunalnej przy 
prezesie Rady Ministrów projekt u tw o­
rzenia wojewódzkiego funduszu wy­
równawczego kosztów leczenia i opie­
ki społecznej przesłany został do zao- 
pinjowania centralnym związkom sa­
morządowym: Związkowi Miast Pol­
skich, Związkowi Powiatów R. P. o- 
raz Związkowi Gmin R. P.

Projekt utworzenia funduszu wy­
równawczego, z którego pok ryw ane ' 
byłyby częściowo koszty leczenia u- 
bogich chorych rozwiązuje kwestję, 
która stanowiła dotychczas dotkliwą 
bolączkę gospodarki komunalnej.

U lgi k o le jo w e  d la  a b s o l­
w e n tó w  uniw ersyteckich. Absol­
wenci wydziałów filozoficznych, le­
karskich i rolniczo leśnych uniwersy­
tetów krajowych oraz wszystkich 
wydziałów politechnik krajowych ko- 
Tzystać mogą z ulg kolejowych w cią­
g u  roku od daty uzyskania absolutor­
i a 111'

Ulgi te uzyskują absolwenci na 
podstawie zaświadczeń, wydawanych 
przez władze uniwersyteckie. Rozpo­
rządzenie min. kom. 'w eszło  w życie 
z dniem 13 maja.

C złonkinie Zw. Pracy O by­
w a te lsk ie j  K obiet w dalszym 
ciągu składają zamiast kwiatów w 
dniu imienin przewodniczącej zarządu 
p. Zofji Mońkowskiej na  Opiekę nad 
Matką i Dzieckiem zł. 51 gr. 10 — co 
razem z poprzedniemi zł. 10 wynosi 
zł. 61 gr 10.

P o d w y ższen ie  o p ła t  s te m ­
p low ych , o czem już pisaliśmy, 
wchodzi w życie z dniem 18 b. m. 
Bliższe szczegóły w urzędach skarbo­
wych.

P ow rót z R oiji. W Piotrkowie 
zatrzymał się w miejskim wydziale 
opieki społecznej pewien częstocho- 
wianin, który uciekł z Rosji i pieszo 
wracał do Częstochowy, lecz w drodze 
zasłabł nagle z powodu wycieńczenia. 
Bliższych szczegółów dotyczących tego 
biedaka, narazie nie posiadamy.

T Dźwiękowe ..GRAND-KINO"
Od czwartku 19 maja i dni następnych. — — S ensac ja !  — KINO I REWJA!
NA EKRANIE: S tuprocentow o- i ą i ,I dźw iękow y komedjo-dramat pt. J C C I t t t U  I t O C . a a  S t A l B l l l l I t i i f i i B  

I  Na scenie: ZMIANA PROGRAMU! w wykonaniu: H a n k i  R u n o w ie c k ie j ,  Br. 
R o m a n is z y n a ,  S tan is l .  S ie la ń ik ie g o ,  G os i  N e g r i  i D u e tu  P a tk o w ik ic h

•  ■»
U lgi p o d a tk o w e  d la  ro ln i­

ków. Poważne ulgi w spłacie zale­
głości podatkowych uzyskali rolnicy. 
Mogą on i — i powinni uczynić to na­
tychm iast we własnym interesie — 
spłacić zaległości w podatkach grun­
towym, dochodowym, m ajątkowym i 
spadkowym przed lpaździernika 193lr. 
Najlepszą ilustracją bonifikat, zjakich 
korzystać mogą rolnicy, będzie poniż­
szy przykład:

Zaległość w podatku dochodowym 
za rok podatkowy 1929 wynosi np. 
u pewnego rolnika 1,000  zł. Spłacenie 
tej zaległości wymaga obecnie tylko 
500 zł., gdy w normalnych warunkach 
trzeba byłoby zapłacić z tytułu sa­
mych odsetek 480 zł., a więc razem 
1,480 zł. Ogólna bonifikata wynosi 
w tym wypadku 980 zł. Poczynając 
od lipca na uregulowanie takiej zale­
głości trzeba już więcej, bo 571 zł., 
poczynając zaś od września po koniec 
grudnia 666 zł.

Gdyby nie ulgi wprowadzone oma- 
wianem rozporządzeniem, rolnik p ła ­
cący powyższą zaległość w grudniu 
b. r. musiałby zapłacić łącznie z od­
setkami 1,570 zł., t. j. trzy razy w ię ­
cej niż obecnie. Różnica jak  widzimy 
jest bardzo duża.

SkładAJde książki d o  b ib lio ­
tek i Ligi M orskiej i K o lo n ia l­
nej! Zarząd częstocho wstciego od­
działu Ligi Morskiej i Kolonjalnej 
pragnąc założyć własną bibliotekę, a 
nie mając na to odpowiednich fun d u ­
szów, zwraca się do miejscowego spo­
łeczeństwa z prośbą o ofiarowanie na 
ten cel dzieł, dotyczączych spraw mor­
skich, emigracyjno-koloDjalnych, po­
dróżniczych i t. p., a także innych o 
treści historycznej.

Przeznaczone na szlachetny cel, 
ofiarowane książki, mogą być złożone 
w redakcji naszego pisma, lub bezpo­
średnio w sekretarjacie Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej, mieszczącym się w kan- 
celarji szkoły Rzemieślniczo-Przemy- 
słowej (Aleja Wolności 17), który jest 
czynny codziennie w godz. 17,30 do
19,30.

Wszyscy ofiarodawcy otrzymają na 
złożone książki pokwitowania od za­
rządu Ligi Morskiej i Kolonjalnej.

Wziąwszy pod uwagę to, że z bi- 
bljoteki L 'gi Morskiej i Kolonjalnej 
będzie korzystać cały szereg osób, a 
przeważnie młodzież, sądzimy, że 
miejscowe społeczeństwo ufunduje 
wymienionej Instytucji bibljotekę, da­
jąc tem samem dowód, że sprawa 
wszczepienia w naszą młodzież umiło- 
nia polskiego morza leży im bardzo 
na sercu.

P rzym usow e u z iem ia n ie  an  
ten . W najbliższych dniach ma się 
ukazać rozporządzenie o przymuso- 
wem  uziemianiu anten radjowych po 
skończonej audycji i podczas wyłado­
wań atmosferycznych. Rozporządzenie 
to będzie obowiązywało zwłaszcza 
amatorów, przebywający na letniskach, 
gdzie niebezpieczeństwo w razie ude­
rzenia pioruna jes t  o wiele większe. 
W mieście i na podmiejskich letn i­
skach będą według projektu patrolo­
wały specjalne lotne komisje, których 
zadaniem będzie sprawdzanie, czy 
wszyscy stosują się do rozporządzenia 
o przymusowem uziemianiu anten. — 
W razie przeciwnym winni zostaną 
ukarani grzywną pieniężną, w w y­
padku zaś jakichkolwiek przestępstw, 
jak  pożar, uszkodzenie budowli i t. d. 
całkowitą winę poniesie właściciel 
radjo-odbiornika.

O so b liw e  „porządki". Loka
torzy domu nr. 11 przy ul. Dąbrow­
skiego skarżą się, że gospodarz bez 
żadnego powodu zamknął im na Il-giem 
piętrze, od podwórzowej klatki scho­
dowej balkon, służący do wietrzenia 
rzeczy (nie do trzepania, gdyż jest na 
to inne miejsce). Na kilkakrotne upo 
minania się, gospodarz miał ironicznie 
odpowiadać, że lokatorzy mogą rzeczy 
wietrzyć na balkonie od ulicy. Pan 
gospodarz powinien wiedzieć, że bal­
konu od podwórza zamykać m u nie

wolno, chociażby tylko ze względów 
hygienicznycb.

Ja k  nas lokatorzy zapewniają, każ­
dy z nich punktualnie płaci za m iesz­
kanie, niektórzy nawet zgóry za kwar­
tał, to też nieprzychylne stanowisko 
gospodarza wobec lokatorów jest tem 
dziwniejsze.

„Praw dziw ie n o w o c z esn e  
m ieszk a n ie” . Odczyt p. Mamelo- 
kowej pod powyższym tytułem wy­
głoszony na zebraniu Związku Pań 
Domu miał na celu przekonać s łu ­
chaczki, że „nowoczesność” wnętrz nie 
polega jedynie na modnem umeblo­
waniu (brak ozdób, prosty kształt itd.), 
którego skompletowanie jes t  niedo­
stępne w dobie kryzysu, dla więk­
szości gospodyń, lecz polega ono ra­
czej r a planowości rozstawienia me­
bli i na celowości każdego sprzętu. 
Unowocześnić mieszkanie można nie 
tyle przez kupno nowych mebli, ile 
przez wyrzucenie wszystkich posiada­
nych, które nie odpowiadają ani isto t­
nym potrzebom domowników, ani 
wsoółczesnemu życiu. Meble powinny 
zostać tylko te, które służą i mają 
swoje przeznaczenie, pozatem jaknaj- 
więcej przestrzeni. Prelegentka na ry ­
sunku przedstawiła plan mieszkania 
typowego, jakie dotychczas najwięcej 
się spotyka i plan umeblowania tegoż 
mieszkania terni samemi sprzętami, 
który odpowiadałby duchowi czasu.

Istotą urządzenia nowoczesnego 
wnętrza musi być wygoda i prostota, 
a jedynym celem umożliwienie do­
mownikom pracy, wypoczynku i za­
spokojenia potrzeb czy to in te lek tua l­
nych, czy zawodowych, czy a rtystycz­
nych.

Po odczycie wywiązała się ożywio 
na dyskusja, w której prelegentka da­
wała wyczerpujące odpowiedzi i w y ­
jaśniała fachowe zadanie współczes­
nej architektury i t. p. Po odczycie, 
odbył się pokaz kompresora „Triumf* 
płynu do czyszczenia mebli polituro- 
wanych i innych.

Z agadkow y wybuch. Do szpi­
tala Najśw. Marji Panny przywieziono 
wczoraj 19-Ietniego Jana  Handza, mie­
szkańca wsi Blachownia, który uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi. W porze 
obiadowej nakładał Handz węgiel do 
pieca i w pewnym momencie nastą­
pił wybuch, któremu towarzyszył o- 
głuszający huk. Siłą wybuchu Handz 
powalony został na ziemię, przyczem 
urwało mu 3 palce. Przyczyną wybu­
chu był prawdopodobnie jakiś mate- 
rjał, znajdujący się przypadkowo ra ­
zem z węglem.

P rzejechan y cyklista. Wczo­
raj, o godz. 19 tej, na ul. Piłsudskiego 
miał miejsce wypadek, który tylko 
szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
nie pociągnął za sobą smutnych na- 
stęostw. Przejeżdżający ulicą cyklista, 
trzymał w lewej ręce paczkę, drugą 
zaś trzymał na kierownicy, osłabiając 
tem samem panowanie nad rowerem. 
W  pewnym momencie dostał się cy­
klista pod przejeżdżającą dorożkę, 
przyczem przednie koło uległo z łam a­
niu. Dorożkarz na szczęście zdołał 
w ostatniej chwili zatrzymać powóz i 
tylko dzięki temu cyklista nie został 
stratowany. W ypadek ten uwieczniony 
został w protokule policyjnym.

Od p a te fo n u  d o  w ięz ien ia .
Pan Władysław Michalik należy do 
ludzi b. m uzykalnych, szczególnie zaś 
lubi patefon. Chcąc mieć patefon, 
trzeba go kupić lub też... ukraść. Pan 
Władysław jest jednak człowiekiem, 
który żadnych kradzieży nie uznaje, 
więc też patefon postanowił kupić. 
Było to, jak głosi akt oskażenia w r. 
1930. Rok ten jest pamiętny dla p. 
Michalika nietylko ze względu na kup ­
no patefonu, ale i z powodu wejścia 
w kolizję z prawem, dzięki tem u wła­
śnie instrumentowi. Na pokrycie na­
leżności za patefon, wynoszącej kilka­
set złotych, wystawił muzykalny p. 
Władysław kilka weksli. Jeden  z tych 
weksli na 100 zł. znalazł się w posia­
daniu p. Marcina Gosiewskiego, który

w dniu płatności weksla zjawił się u 
wystawcy, celem otrzymania zań należ­
ności. P. Michalik wziął weksel do rę ­
ki, obejrzał go, poczem z błyskawicz­
ną szybkością zapalił go, niby papie­
rosa, tak, że śladu zeń nie zostało. 
Wierzyciel zameldował o powyższem 
odpowiedniej władzy i ta posadziła 
wczoraj p. Władysława Michalika na 
ławie oskarżonych. Sąd okręgowy 
skazał go na 1 miesiąc więzienia.

D ancing K O. S „V ictoria” .
W sobotę, 21 h. m., punktualnie o 
godz. 21-szej, odbędzie się dancing 
towarzyski w lokalu Klubu Ogólno 
Sportowego „Victoria” przy ul. Najśw. 
Marji Panny 14, z udziałem własnej 
orkiestry. Czysty zysk przeznaczony 
na rozbudowę Sekcji Ogniska Klubu. 
Do członków Klubu zaproszenia roz­
syłane nie będą.

W ycieczka cyk listów  i m o to ­
cyk listów  na Targi K atow ickie.

W sobotę 21 bm. Cięstocnowskte 
Towarzystwo Cyklistów i Motocykli- 
stów urządza wycieczkę kolarską do 
Katowic na Targi. Wyjazd o godz.
14.30. Zbiórka przy ul. Kościuszki róg 
Alej i.

Motocykliści wyjadą w dniu 22 
b. m. Zbiórka o godzinie 4.30 rano. 
Udział w wycieczce kolarskiej mogą 
wziąść tylko członkowie.

W ycieczka kolarska To w. Cy­
k listów  I M otocyklistów . uo.
sobotę odbyła się wycieczka kolarska 
To w. Cyklistów i Motocyklistów do 
gór świętokrzyskich. Wycieczka zwie­
dziła Maluszyn nstd rzeką Pilicą, oko­
lice Kielc z karczówką, klasztor sta- 
rorzytny na Łysej Górze, Słupię Nową 
i Bodzentyn z ruinami zamku.

W drodze powrotnej zwiedzono: 
Zagnańsk Samsonów, Ćmeńsko i Ru­
dę Maliniecką, gdzie zwiedzono do­
świadczalną stację agronomiczną, po­
czem nastąpił powrót do Częstochowy.

Klub „V ictoria” podaje niniej­
szym do wiadomości ogółu zaintere­
sowanych, iż z dniem 1 czerwca b .r .  
Sekcja Wodna rozpoczyna naukę pły. 
wania i nurkowania, przyjmując zapi­
sy na kurs I-szy dla zupełnie nieu- 
miejących pływać; na kurs l i g i  dla 
początkujących i na kurs III ci dla 
doskonalących się. Nauczanie p row a­
dzone jest pod kierownictwem dosko­
nałego pływaka, nurka p. Kornela Pli 
sa, trenera Sekcji Wodnej KOS. „Vic 
toria“. Informacyj udziela, oraz przyj­
muje zapisy Sekretarjat Klubu przy 
N. Marji Panny 14 w godz. od 16—20

O pryszek z C zęstochow y z a ­
są d z o n y  w G dyni. Przed sąaem  
okręgowym w Gdyni stawał 24-letni 
Henryk Ciosk, kilkakrotnie karany 
już więzieniem w Częstochowie, Kra­
kowie i Łunińcu, opryszek-włóczega, 
oraz jego przyjaciel 20-letni Leon Fal­
kowski, obaj oskarżeni o napad na 
żonę dyrektora gimnazjum w Gdyni 
p. Dubiecką i o terroryzowanie, oraz 
wymuszenie pieniędzy od właściciela 
kina „Morskie oko”, również w Gdy­
ni. Ciosk skazany został na 1 rok 
ciężkiego więzienia, Falkowski na 20 
miesięcy więzienia. .

Z aw odow i z ło d z ie je  p o d  
kluczem . W tych dniach udało się 
tut. wyiuiałowi śledczemu ująć zawo­
dowych złodziei, którzy od dłuższego 
czasu dopuszczali się najprzeróżniej­
szych kradzieży w naszem mieście. 
Ostatnio skradli oni niejakiemu F e ­
liksowi Rostkowskiemu, żebrakowi, o 
czem w swoim czasie dość obszernie 
pisaliśmy 1700 złotych oraz większą 
ilość bielizny.

Kradzież ta  nadała, mówiąc języ- 
zykiem fachowym, niejaka Stanisława 
Wróbel (Mickiewicza 16), która ostat­
nio zamieszkiwała u Rostkowskiego. 
Złodziejami okazali się Antoni Migdał 
(Ostatni Grosz, Szczytowa 8) i Ignacy 
Pilas (Senatorska 80). Obydwóch osa*- 
dzono w więzieniu.

Wróbel, która zajmowała się rów ­
nież paserstwem i przechowywaniem 
skradzionych przez opryszków rzeczy 
została również aresztowana. Zarówno 
złodziei jak  i paserkę czekają surowe 
kary.

Szanownych Prenume­
ratorów zamiejscowych 
prosimy o wpłacenie za­
ległej prenumeraty.
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Boks na łonie natury
czyli sz tu rm  na pana Henryka i w z ię c ie  

do n iew o li  panny Leokadji.
Korzystając z pięknej pogody, jaka 

w Zielone Ś w ią tk i  panow ała, postano­
wił p. H enryk K. urządzić sobie w y ­
cieczkę za miasto, aby zdała od g w a­
ru  m iejsk iego  i sw ych  wierzycieli spę 
dzić dzień na łonie... na tu ry .  Ażeby 
jed n ak  m ile  spędzić  czas, trzeba m ieć  
tow arzystw o , a tu, j a k  na złość p. 
Henrykow i, niist z jego znajom ych, z 
powodu b raku  forsy nie w ybierał się 
za m iasto. Nie zniechęciło to jednak  
w ielbiciela  na tu ry ,  no i p ięknych  dam , 
w ięc postanow ił poszukać sobie to w a ­
rzyszki. J a k  postanowił, tak  zrobił. W 
oko w padła  m u  nadobna dziew czynka, 
p. L eokad ia  K. Znajomość została  b. 
szybko zaw arta ,  pan ienka  bowiem  ró­
w nież  tęsk n iła  do ciszy wiejskiej. P ra  
cu jąc  na  3 dni w tygodn iu  w jednej 
z fabryk  w łókienniczych, nie m og ła  
sobie, oczywiście, pozwolić na w y d a ­
nie k ilku  złotych.

Po up ływ ie  godziny au tobus  szyb­
ko unosił  oboje w s tronę Olsztyna, 
ta m  bow iem  zamierzali spędzić k ilka  
rozkosznych godzin. Po przybyciu  na  
m iejsce poszukali sobie odpow iedn ie­
go kącika , rozłożyli się w obozem w 
cieniu  drzew i na  s łodk iem  sam  na 
sam  m ile up ływ ał im  czas. Nie są- 
dzonem  było im  jed n ak  cieszyć się w 
pełni sw em  szczęściem  — zły los 
sp rzysiąg ł s ię  przeciw nim. Trzeba bo 
w iem  trafu, że w Olsztynie zna jdow a­
li się wówczas znajomi panny L eoka­
dji, k tó rym  niepoddbała się obecność 
p an a  H enryka  w tow arzystw ie  ich 
znajomej.

„Kto chce psa k ijem  uderzyć, kij 
zawsze znajdzie" — m ów i przysłowie. 
T ak  też było w ty m  w y p ad k u ,  z tą 
jedDak różnicą, że na m iejscu  ...psa, 
znalazł się pan  H enryk, k tóry  z m i­
s trzam i boksu  nie potrafił rywalizować. 
Godni kom panow ie  przypuścili  a tak  
na  pozycję, za ję tą  przez p. H enryka i 
jego tow arzyszkę i zm usili  go do o- 
puszczenia jej,  t. j. pozycji i panny 
Heleny. Tu w całej pełn i za jaśniała  
gw iazda  zwyciężonego, takiego b iegu  
zazdrościłby m u  napew no Nurmi. Zwy 
ciężcy zaś wzięli do niewoli p. Leo- 
kadję, k tóra  nic przeciw tem u  nie 
m ia ła  i w ówczas rozpoczęła się z a b a ­
wa. P o tu rbow any  p. H en ry k  dobrnął 
szczęśliwie do m ias ta  i tak  zakończyła 
się ta  n iefo r tunna  w ycieczka.

W esoła rozprawa sąd ow a. 
P rzed  p. sędz ią  O groaow skim  w S ą ­
dzie Grodzkim toczyła się w e w torek  
rozpraw a o w y ek sm ito w an ie  pary  m a ł­
żeńskie j s ta rszych  już  w iek iem  izrae­
litów , za rzekom o n iech lu jne  u trzy ­
m y w an ie  m ieszkania . Ze strony sk ar­
żącej s tanęło  k ilku  św iadków , zezna­
jący ch  n iekorzystn ie  d la  oskarżonych, 
co słysząc pozw ana R uchla P., kobie­
ta  licząca zgórą la t  50, bezustann ie  
przeryw ała:

„To jes t  k łam stw o l W ielm ożnego 
sądu , ta  pani w cale nie m a  racji, to 
co ja  m ów iłam , je s t  p raw dziw e. To 
je s t . . .”

Sędzia, w ykazu jąc  nadzw yczajną  
cierpliwość, pow oływ ał do porządku 
oskarżoną, zaznaczając, że udzieli jej 
głosu w czasie w łaśc iw ym , n a  co R u ­
ch la  P.:

„Szanuję pana, j u ż ”.
Gdy wszyscy św iadkow ie  zeznali, 

p. sędzia  Ogrodow ski udzielił g łosu  
oskarżonej, k tó ra  m ów iła  (podajemy 
tu  możliwie ściśle n iek tó re  jej w y ­
wody):

„W ielm ożnego sądu! To w szystko  
j e s t  n iepraw da. Ino ten  now y gospo­
darz to je s t  człowiek, który, bo ja  
w iem , co un  chce? Ale un m a  t a k ą  
córkę — ciuch, ciuch, ciuch, to una  
miśli,  co m y jej p rzeszkadzam y w na- 
szem  m ieszkan iu  (tu zrobiła k i lka  d y ­
gów  przedrzeźniających). „W ie lm ożne­
go sądu , jak a  j a  ies tem  czyściu tka , 
n iech  pan  sędzia zobaczy” (odszedłszy 
nieco od pu lp itu  dla oskarżonych, roz­
łożyła ręce z... prezencją...).

Cała sa la  trzęsła  się od śm iechu , 
w tem  k ilku adw okatów , a k ilku  
w spółw yznaw ców  ciągnęło R uchlę  P.

Wrażenia z obiazdu strzeleckiego
n a o k o ło  pow  częstoch ow sk iego .

Ażeby ukochać swój zak ą tek  ro­
dzinny, swoją gm inę, pow iat itd., t rze ­
ba to* w szystko poznać, zobaczyć, ze­
tk n ąć  się z tem , a w ówczas m iłość 
Ojczyzny sarna przyjdzie. T aką  dewizę 
przyją ł Zw. Strzelecki w Częstochowie, 
a w łaśc iw ie  jego  k o m en d an t  pow. 
obwodowy p. kpt. P ta szyńsk i ,  z 60 ciu 
s trze lcam i (po 1 — 2 z każdego o d ­
działu) urządził w ycieczkę naokoło 
pow ia tu .  T rasa  drogi różna, około 
200 km . Podczas ra idu  zwiedzilili  
strzelcy h is toryczne zabytk i,  św ią tyn ie  
i zapoznaw ali się z oddziałam i Związ­
ku  S trzeleckiego. F ra g m e n t  tego chcę 
podać do szerszej w iadom ości jeszcze 
odbyw ającego  się objazdu s trze lec­
kiego.

Kiedy od strony  wsi Ostrów u k a ­
zali się szperace z wycieczki, zostali 
pow itan i  przez czujki, w ystaw ione  
przez placów kę, k tó rą  zac iągnął o d ­
dział Miedźno. Kilku strzelców wyco­
fało się w  k ie ru n k u  na  Ostrowy. Czuj­
ność na  placów ce zwiększono, bo 
spodziew ano się liczniejszego n iep rzy ­
jacie la ,  który też n iebaw em  w sile 
jednego bojowego p lu tonu  rozpoczął 
na tarc ie  przy pomocy ognia  artyleryj- 
sk iego m askow anego  petardam i i g ra ­
natam i. P lacó w k a  dzielnie się ods trze ­
liw ała  ogn iem  karab inów  i artylerji,  
ale wobec silnie jszego nieprzyjaciela  
zm uszona była wycofać się pod osło­
ną dy m o w ą do Miedźna. Ćwiczenia 
były nadzw yczaj em ocjonujące  i dały 
duże w rażenie strzelcom, a m ieszk ań ­
com M iedźna spraw iły  w rażenie p raw ­
dziwej wojny, to też  cała spokojna 
w ieś została  w strząśn ię ta  nag le  h u ­
k iem  grana tów  i g ęs tą  s trze lan iną  k a ­
rab inów . Po  ćw iczeniach  nas tąp iło  m i­
łe p rzy w itan ie  w ycieczki przy dużej, 
ładnej b ram ie , zbudow anej przez od­
dział Z. S. M iecźio . R aport zdał ko ­
m en d an t  oddz. p. A. Jan ik ,  w ita jąc  
przyby łych  strzelców na te ren ie  4 tej 
kom p. Z. S. Im ien iem  Oddziału i za­

rządu  gm . Miedźno w ita ł  prezes p. Pu- 
s tów ka, kier. sokoły. Po przem ówieniu  
p. kp t.  P ta szyńsk iego  wzniesiono o- 
krzyk: Zw. Strzel, i Marsz. P iłsudsk i,  
jego pierw szy k o m en d an t— niech  żyją! 
W ieczorem  przy ogn isku  odbyła się 
zabaw a taneczna.^ P ieśń  „W szystk ie  
nasze dzienne s p ra w y ” zakończyła 
pierwszy dzień objazdu.

Nazajutrz  rozległa się  po wsi po­
budka  trębacza , poczem odbyło się 
śn iadan ie  w szkole, w spólna fo tografja  
na  tle  bram y, serdeczne pożegnanie i 
odprow adzenie wycieczki przez pp. Pu- 
s tó w k ę  i W izen ta la  do Zawad. W Za­
w adach  miłe, lecz kró tk ie  pow itanie 
nas  przez oddz. W ąsosz  z k o m e n d a n ­
tem  p. W tźn ia k ie m  oraz przez przed­
staw icie li  gm in y  z w ójtem , s ek re ta ­
rzem  i kom. post. n a  czele. Potem  
nas tąp ił  odjazd przez Rernbielice S z la ­
checkie do D ankow a. W D ankow ie 
znow bram a z zielenią i nap isem  
„N iech żyją s trze lcy ”, pełne s e n ty ­
m en tu  pow itan ie  przez dw a oczeku­
jące n as  oddziały Danków i Opatów: 
przem aszerow aliśm y około 5 Kilome­
trów. W  D ankow ie  w ycieczka zw ie­
dziła daw ne  m ury  w arow ne oraz ko­
ściół i ruszy ła  w dalszą drogę, że g n a ­
n a  okrzykam i. Na wycieczce panow ał 
iście żołnierski hum or, śp iew  dowcip. 
Pełno ludzi na  drogach, podziw iają­
cych  wycieczkę. Objazd ten, dobrze 
p o m y ślan y  i p rzygotow any, o rgan iza­
cja św ie tn a  — nie nużą  w y c ieczk o w i­
czów. C ałkow ite  k ierow nic tw o  spoczy­
wało w m istrzow skich  rękach  p. kpt. 
P taszyńsk iego .  Przez ta k ą  wycieczkę 
idziem y do poznania k ra ju  i do u m i ­
łow ania  go ca łem  sercem  i duszą. Tak 
robi Zw. Strzelecki. Ż i l  było m i po­
żegnać  wycieczkę w Krzepicach, m u ­
sia łem  bow iem  wrócić, u d a jąc  się 
w sw ym  k ie ru n k u ,  a tak ie  było zży­
cie, radość, a przedew szystk iem  n auka ,  
której każdy  obyw ate l  zawsze po trze ­
buje. A. J .

za poły, aby się nieco pohamowała.
Wreszcie sędzia oświadczył, że w y­

rok  zostanie  ogłoszony później. Oskar­
żona, w ychodząc  z sali, zrobiła znów 
dyg, m ów iąc  do sędziego:

„D ow ydzenie panu! J a  pana  sza ­
nuję, pan  je s t  p raw dżyw ego  ojciec 
m ia s ta ”.

Podobno daw no już n ie  było takiej 
wesołości w sali sądowej.

Sm oking w w ydziale ś le d ­
czym. W tut. wydzia le  ś ledczym  
zna jdu je  się do odebran ia  przez p ra ­
wego w łaściciela, pochodzący z k ra ­
dzieży smoking, różne suk ienk i,  oraz 
w iększa ilość bielizny. Po odbiór swej 
w łasności w inien zgłosić się poszko­
dow any  w godzinach  urzęnow ych , w 
c iąg u  najbliższych dni siedm iu.

Z K R A J U .
Przec iwpćństwowe przemówienie  

przez  radjo.
Nieznany osob n ik  w łą c z y ł  s i ę  do 

kabla  pod Raszynem
W  sobotę o gooz. 23 m. 25 pod­

czas radjowej transm isji  m uzyk i  lek ­
kiej z „Cafe George” audyc ję  przer­
wało wygłoszone przez n iew iadom ego 
osobnika przem ów ienie prow okacyjne 
oraz okrzyki przeciw państw ow e.

D yżurny  techn ik  polskiego rad ja  
przypuszczając, że p rzem aw ia  ktoś 
przed m ikrofonem , um ieszczonym  w 
kaw iarn i,  w yłączył n a ty ch m ias t  kabel 
łączący salę „Cafe G eorge” z arnpli- 
fikatorn ią ,  co jed n ak  nie zapobiegło 
da lszem u nadaw an iu  anonim ow. prze­
m ów ienia , ale n aw e t  wzmocniło je. 
Było to Yrskazówką, że w łączen ia  do ­
konano na  iinji między am pl fikatornią , 
a an ten ą  nadaw czą  w Raszynie.

Po zorjen tow aniu  się skąd  po ch o ­
dzi ta jem niczy głos, wyłączono kabe l  
raszynski.

Ńa linję w yjechała  niezwłocznie 
kom isja  techn iczna  polskiego radja i

przedstaw icie le  urzędu śledczego.
Ustalono, że ta jem niczy  prelegent, 

poprzecinaw szy na  21 k ilom etrze od 
W arszawy, w lasku Sękocińskim  dwa 
kable, łączące an tenę  z am plifikator- 
nią, w łączył się do trzeciego i w y g ło ­
sił przem ówienie. Znaleziono tam  r ę ­
kaw iczkę pozostawioną przez spraw cę 
incydeDtu, tek s t  p rzem ów ien ia  i k a ­
w ałek  kabla, przy pomocy którego  
m ąw iący  w łączył się do kabla  polskie 
go radja.

W ładze śledcze prowadzą docho­
dzenie.

K radz ież  w  k o ś c i e l e  e w a n g e ­
lickim.

W nocy z soooty na niedzielę n ie ­
znani spraw cy, po w yjęc iu  szyby w 
oknie dostali się oknem  do zakrystji  
kościoła ew angelick iego  w R adom sku, 
skąd  skradli złoty kielich z fu te ra ­
łem, p a ty n ę  srebrną pozłacaną, srebrny 
dzbanuszek  i inne przedm ioty  l i tu r ­
g iczne wartości 1500 zł.

Z b r o d n ic z a  s t a r u s z k a .
Dnia 12 kw ie tn ia  1931 r. n ie jaka 

K atarzyna Zaw adzka, la t  79, w e wsi 
Wólka C hrapanow ska  (pod Sandom ie­
rzem ), w nocy w zam iarze pozbaw ie­
nia życia sw ego w n u k a  25 letniego 
Józefa Zaw adzkiego uderzy ła  go 
podczas snu  dw u k ro tn ie  siekierą, 
w sk u tek  czego odniósł on bardzo 
ciężkie rany. T a rg n ięc ie  się s ta ­
ruszki m iało  podłoże sw e w s tosun­
kach  rodzinnych, jak ie  w ytw orzyły  
się, k iedy  Józef Zaw adzki o trzym ał w 
spadku  25 m orgów  ziemi. Sąd w dn. 
12 b. m. skazał K a ta rzynę  Zaw adzką 
na  1 rok więzienia.

Z życia M ó w  za oceanem.
Z gon  A m e ry k a n in a - K o śc iu s z k i .

W m iejscowości N orth  Star, w sta  
nie Michigan (A m eryka) zm arł w e te­
ran am erykańsk ie j  wojny domowej, 
88 letni s tarzec  Kościuszko P. Pett.

Zm arły  był  rodo witym  Am eryka  
nin em  i ka żdego zape wne  uderzy fakt  
noszenia przez n ieg o  imienia ,  które  
było n a z w is k ie m  na szego  Nacze ln ika  
w suk mani e .

Sędziwy w eteran  n ieraz za życia, 
opowiadał o pochodzeniu  sw ego im ie­
nia i z d u m ą  s ta rzec  c< fa ł  się m y ś lą  
do rewolucji  am ery k ań sk ie j  i w alk  o 
n iepodiegłość, w k tó rych  jego  ojciec 
brał czynny udział. S tarszy Pett  znał 
K ościuszkę i wielce cenił „w ielkiego 
gen e ra ła  polskiego". P rag n ą c  dać  kon 
kre tn ie jszy  w yraz  czci i szacunku  dla 
g en e ra ła  polskiego, dał sw em u  sy n o ­
wi na imię Kościuszko

Co usłyszymy dziś przez Radjo?
W A R S Z A W A  20 m*ja.

11.20 Kom. m e te o r .  Gł. W ojsk .  St. Met dls. 
kom unikac j i  lo tn icze j .

11.-45 C o d z ie n n y  P rz e g lą d  P ra s y  P o lsk ie j
11.58 S ygna ł  czasu  z W arsz .  Obs. A s t r .  

H ejna ł  krak.
12.05 P ro g r a m  na dz. b ież.
12.10 M uzyka
13.20 Urz. kom. P ań s tw .  Inst.  Met.
13.35 P ły ty  g ram ofonow e.
14.45 P ły ty  g ram o fo n o w e .
15.05 K om un ika t  gosp o d a rc zy .
15.15 Z życ ia  P o łsk  Z esp .  Śpiew-.
15.25 O d cz y t  z W ilna .
15.45 Kom. C entr .  B iu ra  H y d r .  d la żeglugi: 

i rybaków .
15.50 P ły ty  g ram ofonow e.
16.20 O dczy t  p .t. „Życie w  m roku".
16.40 P ły ty  g ram ofonow e.
16.55 A ngielsk i  (L inguaphone ) .
17.10 P o li tyka  Rosji n a  D alekim  W s c h o d z ie .
17.35 K once rt  popo łudn iow y.
18.50 Rozmaitości.
19 15 T ra n s m is ja  z W ilna .
19.25 P ro g r a m  n a  dzień  bież.
19.30 W iadom ośc i  spor tow e.
19.35 P ły ty  g ram ofonow e.
19.45 P ra s .  D ziennik  Radjow y.
20.00 F e l je to n  m uzyczny .
20.15 K once r t  symf. z Filh. W a rs z .
22.40 D o d a te k  do P ra s  Dz. R ad jow ego .
22.45 Urz. kom. P aństw .  Inst.  Met i k o m . 

policyjny.
22.50 M uzyka ta n e c z n a  z Cafe Adria.

K A T O W IC E  20 maja.
11.45 C odz ienny  P rz e g lą d  P ra s y  P o lsk ie j  

z W arszaw y .
11.58 S y g n a ł  czasu  z W a rsz . ,  h e jn a ł  krak.,.  

p ro g ra m  na  dz. b ież.
12.10 P ły ty  g ram o fo n o w e .
13.20 Kom. m e te o r ,  z W a rsza w y .
14.45 Kom. Polsk .  Zw. Z rz e s z e ń  G o sp o d .  

W oj Śl.
15.05 Kom. gosp . z W a rsz a w y .
15.15 B a jeczk i Cioci H eli  dla dzieci.
15.25 O dczy t  z W ilna.
15.50 P ły ty  g ram ofonow e.
16.40 I t e r m e z z o  m uzyczna .
16.55 A ng ie lsk i  z W a rsz a w y .
17.10 O dczy t z W a rsza w y .
17.35 Koncert .
18.15 K o n ce r t  popoł. z W a rsz a w y .
18.50 R ozm aitośc i
19.05 O dcinek  pow ieśc iow y.
19 20 Odczyt.
19.40 K om unikaty  spo r tow e .
19.45 T ra n sm is ja  z W a rsza w y .
22.50 P ro g r a m  n a  dz. nast.
23.00 S k rz y n k a  pocz tow a .  *

Biuro Dzienników i O głoszeń
„ R E N O M  A“
w ł.  M A R I A N  Ż U K O W S K I  

C z ę s to c h o w a ,  Aleja Nr. 2 1 ,  t e le fo n  4 4 3
PRZYJM UJE: O g łoszen ia  do w szy s tk ich

p ism  k ra jo w y ch  i zag ran icznych . 
POLECA : D zienn ik i i czasop ism a k ra jo ­

w e i zag ran iczn e . 
S PR ZED A JE: W y ro b y  ty ton iow e, p a p ie ­
ro sy , o raz  zn aczk i s tem p lo w e , pocztow e,, 

w ek s le  i t. p.
O B S Ł U G A  SZYBKA i SOLIDNA.

Potrzebni chłopcy
d o  roznoszenia prenum eraty  

i rozsprzedaźy
Słowa Częstochowskiego

Z g ła sz a ć  si do Administracji  
ul. N. Marji Panny 32.

Zam ien ię m ieszkan ie  dw a poko je  z k u c h ­
nią p r z y  ul D ą b ro w sk ie g o  n a  tak ie  

sa m e p r z y  ul.  P an n y  Marji, Aleji K oś­
ciuszki lub  Al. W olnośc i ,  o ile m oż l iw e  
z ła z ie n k ą ,  lub też  w y n a jm ę  Z g ło sz en ia  
do A dm in is trac j i  „S łow a C zęs tochow sk ie ­
go" pod „zam iana**. __________

Za k ła d  k r a w ie c k i , B olesław a P a rk i tn e -  
go ul. T rz e c ie g o  Maja 12, p rz y jm u je  

w sz e lk ie  zam ów ien ia ,  w c h o d z ąc e  w  z a ­
k r e s  k ra w ie c c z y z n y  z w łasn y ch  i pow ie­
rzo n y c h  m a te r ja łó w .  W y k o n a n ie  p ie rw s z o ­
r z ę d n e  w e d łu g  n a jn o w szy c h  iu rn a l i .  C e­
ny  k o n k u ren c y jn e .

ŁUNY O G Ł O S Z E Ń *  P rz e d  t e k s t e m  4 0  r r .  z a  w i e r s z  m m . ,  n ad e s ła n e ,  w  tekśc ie  i za te k s te m  3 0  gr., — ta b e la ry c z n e  50 proc. d ro ż e j ,  zagraniczne | 1 0 0  proc. D robne  og*o- 
izenia 10 g r  za w yraz .  N a jm aie jsz e  1 zł. — B ezrobo tn i  i poszuku jący  p racy  k o rzy s ta ją  * »0 proc. ulgi p rzy  zam ieszczan iu  ogłoszeń d robnych .  W sze lk ie  kom unikaty  zrze

i s t o w  kalin  t ln o -o św ia to w y ch  um ieszczane  są b e z p ł a t n i e ____________________ ____________ __________________ _

tedak to r odpow iedzia lny: KAZIMIERZ PURWIN.
Dia&. i. ol.

W y d a w c a :  Spółdzie ln ia  D rukarsko-W ydaw nicza  „PRASA" w  Częstochow**-
Main 1 s ł e \  Ni, 63. Tei. 80 i 7-89


